
KURIER WARSZAWSKI
D.  7. Kwietnia.  

P Z W A R T E K .  

R O K  1831.
A ? 94.

W S P OM N IE NI A .  
Zgon Tomasza Węęięp* 
fkiego fo e ty  1897,

Wczofaj  w połączonych Jzbach Sejmowych,  
po ki lkunastu disku. sjach,  przyięto 1 szy i 2gi 
a r tyku ły  proick tu  o nadaniu własności g r un ­
towej włościanom w dobrach narodowych.  W i ę ­
kszością głogów zatwierdzono Sejmiki  powia­
tu W a rtsk ieg o  na którym obrany Posłem Mi­
nis t er  spraw wewnę: Ron: l \Tiem oiow ski ; p o ­
wiatu S zy d ło w ie c  kiego  gdzie wybrany Posłem 
i. a . i s t e r  spraw zagranicznych Hr:  Gustaw M ą-  
ł u k o w s k i  i powiatu W ielu ń sk ieg o  w k tó rym 
S u c h e c k i  wybrany Posłem; zaś ieszcze wstrzy­
maniem zostało zatwierdzenie zgromadzenia po» 
l i tycznego w S a n d o m ierzu  , na Utórem D e p u ­
towanym obrany C hom entow ski. —  Wczora j  
znowu przyprowadzono 170 ieńców Rossyj-  
s k i c h , zabranych pod W ęgrow em  i w J iu iy  
w: bliskości C>toczka ', ci ostatni  są z korpusu 
P a le n a  ; prócz tego oddzielnie przybywal i  po 
k i lku ; przyprowadzono także 2 szpiegów ży­
dów, rodem są z D yn e b u rg ą . —  W ie lk i  Xże 
M ic h a ł  od nieiakiego czasu ma kwaiere w 
Ł o m iy .  Oddzipt  Gwardj i  Rossyjskiej iuż wal­
czy ł  t  wojskiem paszem będącem pod dowódz­
twem Jener :  U m ińskiego . —-  Nad N artv iq w  tych 
dniach odby ła  ęię bitwa.  Pu łkownik D łu s k i  
Uderzył  na Dra gonów nicprzyiacielskich i na 
oddział  iazdy Gw(*rdji chcącej gig p rzeprawić 
przez JXarew l tossjanie iedni pie rzchnę li  , 
drudzy potonęli;  J e n e r a ł  C h ła p o w sk i  na czć- 
le oddziału z naszego 3go pu łk u  Strzelców 
konnych ,  ścigał  picrzchaiących i zada ł  im do­
t k l i w ą  klęskę.  Wszyscy nasi woiownicy na le­
żący do tej wyprawy odznaczyli  się odwagą;  
l a ra l e r k a  Pu łkownika  D łu sk ieg o  iest p r z e ­

s trzeloną.  Nieprzyjaciel  ( iak świadczą te/icy) 
U t r a c i ł  w zabi tych ki lkadziesiąt  ludzi , u tonę ­
ło k i lku  Offlcerów i podobno Pu łkownik ,  
Zabranych w niewolę iest także ki lkadziesiąt .  
J e n e r a ł  N o s tic  dowodzi ł  w tej wyprawie n ie ­
przyjaciółmi ; bl iskim b y ł  dostania się w moc 
paszy cli, lec? zdo ł a ł  odp łynąć  czółnem.  S t r a ­
ta z naszej s t ropy jest  prawie ż a d n ą ,  r anio ­
nych mieliśmy k i lku.  Je ne ra ł  U m iń sk i chwa­
ląc w ogólności nięztwo całego oddziału p u ł ­
ku  3go Strzelców k o n n y c h ,  wymienia Poru ­
cznika H enklp. i Podporuczników T ym o w sk ie - 
go  , tudzież D aszew skiego  , iakoteż Podoffice-  
ra G abryelskiego  i Żołnierzy  W a ty  chow s k ie -  
go t B a lik a  , C hęcińskiego  , K up iń sk ieg o  za- 
sługuiących na zaszczytną ozdobę.  Odznaczy­
li się także Strzelcy piesi K a lisc y  pod do­
wództwem Kapitana K osińskiego . Par tyzanci  
pod dowództwem Kapi t ana Z a liw sk ie g o , ci ą­
gle z niezłomną gorliwością i nieustraszoną od­
wagą, dawali się we znaki n ieprzyiaciołom.—- 
Wczoraj  przez pa rę  godzin rozchodzi ła się po­
głoska o zciwicsęejiiu broni , ta wieść iuż ustała.

Oficerowie fło s sy js c y  wzięci w niewolę twier­
dzą,  ze aiespodziewali  się znaleśó tak mężnych 
przeciwników w wojsku Pojskiem ; Piechota 
nasza spiesząc z bagne tami  staie się straszną;  
Jazda tak natarczywą,  że iej pałaszów trudno 
un i knąć ,  a wszystkie s t r za ły  ar tyl ler j i  p r z y ­
noszą śmierć n ieochybną.  —  Między żo łn ie ­
rzami  niep rzyiac ie lskiemi  rozeszła się wieść , 
że F ra n cu z i  p izybyl i  Polakom na pomoc!  —  
Niektórzy  % Jeńców mówią,  4 e  między pole-  
g łe mi  ich Qfficerami w zeszły  Piątek,  są Puł -
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kownicy S iy iid te r  1 D jakoW , o pierwszym ta 
wieść potwierdza s i ę ,  o d rugim inni głoszą 
*d tylko icśt r adny m.—  Jeden  * Jeńców żo ł ­
n ie rz  z pu łk u  S ta ro -Jn g e rm a ta n d zk ieg o , r ze ­
wnie p łaka ł  gdy go przyprowadzono do W ar-  
azawy; a to z tej p r z y c z y n y ,  że liiaiąc iuż 
meda l  za wojnę r .  1812, za wzięcie P a ry ża  
i inne,  pozbawiony został  ieszcze iedhej  o- 
zdoby za pokonanie Polakow 1 •—' Nasz żo ł ­
n ie rz  z Pu łku  Igo pie: lin: r aniony d, 31 z. 
m .  i znajduiący się w lazarecie,  prócz r any  
w nogę od prawdziwej kuli karabinowej ,  mia ł  
p rzest rzeloną kieszeń u płaszcza , w której  
została kula d rewniana ( takich kul  zna lezio­
no pewhą ilość na poboiowisku!) Ubodzy 
Źydkowie Warszawscy,  bardzo pracowali  po 
bi twie d. 31 z, m. grzebiąc t rupy poległych,  
znosząc b roń,  i tp.  nieprzyj tnuiąc za to zap ła ­
ty.  Należą oni do l iczby prawdziwie kocha­
jących tę ziemię na której  się Urodzili i k t ó ­
ra  ich żywi.—  List odebrany  wczoraj z P a ­
rytet zSpewnia,  ze we Francj i  pomnażaią s '8 
Uzbrcienia wojska i powszechnie mówią o Woj­
n ie . —  Xże C za rto rysk i syn Xcia K o n s ta n teg o , 
Znajduie się w B erlin ie , mówią że ma Z a ś l u b i ć  
Xczkę  R a d z iw iłłó w n y . —  S łychać że J e n e r a ł  
C h ło p ic k i albo iuż pospieszył  do walecznego 
wojska,  albo wkrótce pośpieszy.—  Oryg: Tra ie -  
dja G liń sk i , F.  Wężyka nadeszła  do Księgarni  
Me rżbarha ,  sprzedaje się za zł .  4 .—  Kancelarja 
Komitetu opieki i ’a.cego się żonattii i dzicćrni 
So łn ier sk iemi ,preniesioną iest * domu Z a w a d ź ’ 
kiego  do pałacu Arcy biskupiego przy ulicy Po­
dwale.-— Wyją te k  z listu z B er lin a  wczoraj o* 
debrat ty:  , ,Zda ie  się niepodpadać wątpliwości ,  
Że Wojna wybuchnie i to może prędzej  nastą­
pi  niż się spodziewali ci którzy  tego byli p e ­
wni .  P r a nr j a  musi  Walczyć z A a s tr ją , a na 
to Prtntsy  nie mogą być oboiętne,  a tak nie 
tylko Polacy woiować b ęd ą  w tym roku,  c»-

ł ą  Europę nape łn ią  odgłosy armat .  Była p o ­
głoska o Kongresie,  ale od 3ch dni tylko o 
wojnie rozchodzą się wieści. Polacy od kilku 
tygodni  mieszkaiący w B erlin ie  a niesprzyia-  
iący teraźniejszej  ich krain rewolucji  i p r a ­
gnący powrotu PiOSsjan, od kilku dni są b a r ­
dzo smutni ,  martwią się uwagami umiesżc*ev. 
nerni w różnych gazetach Francuskich  i An ­
gie l sk ich ,  a nawet  wielu n iemieck ich ,  nad 
działaniami w tej Wojnie Fe ldmarsza łka  D y • 
bicza  ; zmartwili  się ieszcze bardziej  gdy do­
szły listy z K ró lew ca  o powstaniu na Ż m U ' 
d z i i że to powstanie rozciągać się może da ­
lej w Litwie , o ezem iuż nawet  G azeta  rZ.ę* 
doW a P ru sk a  donios ła . “  ( Jakże się z m ^ t w ł ą  
dowiedziawszy się o dniach 31 Marca i szym 
Kwietnia. )  —  Obywatele Powiatu G ostyńsk ie* 
go  złożyli dla Ojczyzny znaczną ilość rozmai­
tych kosztowności , iako to :  s r eb ra s to łowe ,  
m ie d n ic e ,  kubk i  wjzł»caoo , nuiniemata ,  t a­
bak ierki  złote , p i e r śc ionk i ,  cukicrniczki  , o- 
brączki ,  k tóre złożone zostały na ręce Kasz­
telanowej G liszczyń sk ie j. Kommissja Woiewł 
Mazowieckiego p rzesłał a  oświadczenie wdzlę-* 
Czności zacnym Obywatelom składającym Oj ;  
czyźnic te ofiary.

Na Targach Warszawskich od d ,  2*? Marca 
do 2 Kwietnia r. b. płacono za Korzec Zyta od 
zł .  28 i pó ł  do 32.  Pszenicy od 30 do 33. 
Jęczmienia od 23 i p ó ł  do 25. Owsa od 14 do 
15. Siana furę iednokonną od 20 do 30; Pa ­
rokonną od 34 do 54. Słomy furę od 8 do 10*'

Wysz ło  z d ruku  dziełko pod tytułem:  [ h  
w ag i n a d  s ta n e m  P o lsk i p o d  Panotsanier*  
R o ssy jsk iem  w r. 1830,  p rze z  G. P n j m u n d , 
w ięzyku niemieckim w Lipsku wydane i skwa­
pliwie z zadowoleniem roskupione,  a teraz na 
polsk; ięzyk p rze łożone.  W  żądzom Pola­
k iem,  a tein mniej  zsgrpnicznetn piśmie nie-  
t d a r z y ł o  m i »ig analeśe tak krótko i
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wie zebranego wszystkiego,  po części pozor* 
nego,  dobrego i rzeczywistego złego co rząd 
Rossyjski dla Polaków uczyni ł ,  iak w piśmie 
P .  F r e jm u n d , i dla lego lo p r ze łoży łem  ic 
na ięzyk ojczysty. Nabyć go można w Drukar* 
n i  l l y l la  i znaczniejszych Księgarniach za cenę 
a ł .  1 gro: 15. T łu m a c z .

( A r .  U . a . )  W  ostatniej pod D ębem  rozpra* 
wie naszych , gdzie taki  p i ękny  p r zyb y ł  l i ­
s tek do wieńca nieśmiertelnej  chwały Pola­
k ó w ,  iednym ze szczupłej  l iczby poległych  
ryce rzy naszych,  by ł  Józef  P a szk iew icz  Podpo.  
rucznik 8 pu łku li. Rzadkie przymioty duszy 

; tego Żołnierza ,  Obywnleln,  zasługuią by pamię ­
ci ich słów ki lka poświęcić.  Zaledwie do­
szed ł  rozgłos rewolucji  naszej na W o ł y ń ,  mie­
szkaniec oncgo P a.\zh ie iv icz , rzuca rodzinne 
s t rony  , dom, ma łżonkę  i t roie dzięci;  a poko­
nawszy tysiączne przeszkody granicy,  przyby-  

. tva do Warszawy,  celem stania się drogiej  oj­
czyźnie użytecznym. Wszakże nie zestanowi- 
aka usposobień mil i ta rnych,  k tóre  nigdy *a* 
W'odern iego być n iemia ły ,  pa t rzeć nań po trze ­
ba;  obrał  on go tem przekonaniem,  że dziś orę-  

» , Inych  tylko synów, wymagać ojczyzna powinna.  
Ale kto b y ł  świadkiem cnót  iego obywatels­
k ich w doinowein pożyciu , kto wpatrzony tv 
iego duszę,  poznał  zadość moralne iej uposa­
żenie ,  uczuł  ową łagodność i dobroć,  k tóre  
g łówną cha rakteru iego by ły  cechą; ten ty l ­
ko,  godnie ocenić go potrafi ,  ten pojmie ża ­
łość ,  p rzywiązanych doń oeób. Namienić tu 

* leszcze należy,  iź iedenastn z bliskiej  fami- 
lji Paszkiewicza,  za całość ojczyzny,  chwale­
bne  na polu chwały,  położyli  życie. Między 
temi  któż ńies łyszał  o mężnym pułkowniku 
P a ko -n u , dziadku dzisiejszej ofiary ? Tak więc 
tał sama miłość o jc zyzny ,  dwunastemu dzis 
* pokolenia tego,  Usypuie grobowiec.  Chwn- 

V • ł»  pamigei  i cześć popiołom iego ! Henr;  G»

Gazety z wczorajszej poczty do no sz ą , że 
we ł r an c j i  i w .Niemczech papiery publ iczne 
znacznie spad ły,  co zapowiada wojnę.—  Król  
S a rd y tis k i  bliskim iest zgonu; Reiencją obją ł  
Xże I ia r in ja n .  —  J gazeta H a m b u rska  donosi 
że w P ygdoszczy  utworzyło się towarzystwo 
wspieraiące sprawę Polski.  —  Niektóre gaze­
ty francuzkie donoszą,  że P.  S eb e s tja n i ma 
złożyć Mini ster jum spraw zagrani;  lecz inne 
twierdzą że ki lka Mocarstw Europe j :  silnie 
u trzymuią tego Ministra niesprzy iaiącego L u ­
dom i wolności.  —  Dnia 17 z. m.  Powstań- 
cy weszli na przedmieście D zyniu , i stoczyli  
walkę z wojskiem Pap iezkiem,  k tóre zwycię­
żyło,  powstańcy ustąpili  i są ścigani .—  Z d a ­
je się że całe Włochy  wkrótce staną się t e ­
a t rem wojny. —  W Anglji ciągle pomnażają 
się przyiaciele sprawy Pol skiej ;  przyjaciele 
wolności przekonywają  się że w Całej E u r o ­
pie tylko :edni  Polacy * takiem poświęceniem 
się życia 1 ruaiątków powstali przeciw despo­
tyzmowi; ieśli ich usiłowania nie będą wspar ­
te przez narody konstytucyjne , iarzino des ­
potyzmu wtłoczonein zostanie na Ludy,  a o- 
świata cofniętą*-będzie.  —  Komitet  Polski  w 
P a r y ż u ,  ogłosi ł  powtórnie listę sk ła d ek  zb ie ­
ranych na korzyść Polaków,  ogół  złożonych 
ofiar,  wynosi summę 120,000 fr.  Czytamy na 
tej liście powtórnie imiona znakomitych m ę ­
żów Francj i ,  k tórzy pierwszym razem wnieśli 
znaczne ofiary.  Depa r l amcnta  ubiegaią się ze 
stolicą F rancj i  o pierwszeństwo w okazaniu 
społczucia tv sprawie wolności.  Gwardja nars 
i wojsko l injowe otwieraią po swoich sztabach
bióra sk ła dek .    — -------

D yrekc ja  L azare tu  Koszar G w ardji K oronnej. 
D o z n a i ą c  p o m o cy  z nacz ne j  w p r zy n ie s i e n i u  u l g i  c i e r ­
p i ą c y m  r a n n y m  b ra c i om,  k t ó r a  tein w i ęce j  i es t  p» 
t r z e b i ł a  że  dla d o k ł a d n i e j s z e g o  i p e w n e g o  u r z ą d z e ­
nia  L a z a r e t u  mn i e j sze  s z p i t a l e  z r o z k a z u  J W .  JJj» 
J e n e r a ł a  G u b e r n a t o r a  S to l i c y  sq zn i es i one  i i e s*« i»

#
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ąwinięte  być  tijsią, ą t u  g ł ówny Lazare t  L t n ’>fó i ■* 
wypadek  pot rzeby 5.00Q głów wygodę  znales'c ma; 
po  dzieri dzisiejszy zaś 2,196 głpw obejmuje,  miino 
i e  in i  do p u ł k ów  ci co zdrowie  odzyskal i  w ilaści 
B13 w c iągu tego miesiąca wyszli .  Dyrekcja w dal ­
s z y m ‘ciągu donies ień w Kur jeraeh (,P Kr 60 i 70. 
podanych , osądzi ła  za obowiązek płożyć dzięki  yv 
J mi en iu  wspierany t : Braci,  T owa rz ys t wu  Ratryoty-  
czneinu Ijaiu,  prezyduiącej  W,  Hoffmanów ej,  W ,  
Pu ł ko wn i ko we j  Sowińskiej ,  która  z decyzji  T o w a ­
rzystw* sprawione j oliaroyyąjię lOOkompletnycl)  po­
r ządnyc h pościel i ,  sama z dworną Towąrzyszj iaini  

. Pannami  już 55 ł ó że k  ub ra ła  a resztę iu t r o  ubrać  
ma.  Panni e  Emi l i i  Szczanieckiej  z Roznanskipgo , 
k t óra  1Q0 koszul ,  31 prześcieradeł ,  i 27ponłopze |Ł 
por ządnych  p r zys ł a ł a ,  Pannie  Alexandra? 1‘rzppeł -  
lsowskiej za 10 koszul ,  szarpi  po t r ochu  i koulpres-  
sów,  ofiarowały P.  Blecljowa, Koratner ,  Pe jbe l ,  Nf-  
cińska,  Huz ar ska ,  Panna1 Oąsieyyska 6 koszul ,  l i a -  
zdowska Kapi tanowa  Piernat ,  3 poduszki  k o ł d r ę  i 
t r ochę  szarpi  i bandażów,  Magdalena Baum,  Obrus* 
szarpie i prześcieradło,  Jawojs lu  kupiec  worek p i e ­
t ruszki ,  worek selerów,  2 i pó ł  funta szarpi .  Pan 
Majsner  Leber  Barszcyu burakowego który  bardzo 
t rafnie  b y ł  użyty ze zlecenia N. Dekarza dla p r z y ­
b y ł y ch  z p u ł k ów  W t ym momencie §2  chorych go­
rączkowych.  Dyrekcja  a przekonania  iąwuie g ło f i  
j i  krew Polaków i Polek ta samą po żyłach krą ży  
k t ó r ą  dzie lnie  przodkowie  pa ła l i .  Wspi era jmy f i ;  
wząiem w każdym punkcie ,  dzia łajmy ciągle z w y­
t rwałością  w jedności  ducha,  a Bóg miłos ierny i sp r a­
wiedl iwy Ojciec dobrej  sprawie pobłogosławi ,  Nad-  
t o iest  na liście 19 Szanownych Datp,  juóyę się o- 
łobiście poświęcaną w pomocy,  a co wiele stanowi  
fee przez  rozporządzenia  j dopi lnowanie  luijzi  s ł u ­
żących,  "chorzy regularnje  posi łki  dostają.  Kakoniec  
Odzywa się Dyrekcja  powt órni e  z żądaniem,  że wspar-  
pie nie t ak na jedzenia,  bo to Rząd ma bardzo na 
pi eczy,  ale na dostarczeniu biel izny,  szczególniej  
koszul ,  szarpi ,  kompret sów,  bandaży,  ojeiu'do lamp.  
Włos z cz yz n y ,  wiele zależy.  Prezes Dyrekcj i  I V p le n ­
t y  M ik laszew ski ' .

DONIESIENIA.
a p t e k a  Głowna H ojska .  Uwiadamja niniejszem 

pr ześwie tną  publ ićznośp tak w Stol icy iąk i na pro­
wincj i  zamieszkałą ,  Iż pot rzebując  Siettiienia Lnia ­
nego,  wzywa każdego ktoby tajcowe w; iakichbąć-  
hol wi ek par t j ach posiadał  aby do Apt eki  Głównej

Wojs ką  ty Warszawie  zg łos i ł  się która u g o d z o n ą zą 
t enże  a r ty ku ł  należytość natychmiast  zapłaci .

Dzi ś  o godź:  4  Sprz edawać  się b f d ą  ną p u b l i c s -  
pej l icytącj i  za gotowp p i e n i ą d z e  więcej  daiącemw
0 KONI E wierzchowe z różnyini  do nich r ekwi zy­
tami ,  toiest:  Siodłami ,  Munsz t ukami ,  Cz ap ra kami
1 t p.  i jiąra Koni  powozowych w Domu Nr  600 p r zy  
ul icy Bielańskiej .

K QGJ QEK I  jniedziane d|a  iazdy i piechoty p o d ł u g  
w f o r u  Kommissor jatu zrobiope,  są do nabycia w 
domu pod Nr 753 przy  ul icy Elektoralnej .  Chcący 
nabyć d owied?ięć się tnoże u Kot larza  tamże mie ­
szkającego. '

D.  8 b.  m i r .  o godź:  10 a rana w- domu pr zy  
ul icy S. J j rskiej  Nr 18Ó0 sprzedane będą niezawo* 
dnie przez Licytacją ruchomości  jako Jo :  Bjl lard z 
wszejkieuii  rekwizytami ,  Stol iki ,  Krzes ła ,  Obrazy 
pubel to.wkj j  Fa j ki ,  z bursz t ynami ,  1’autal jon ma- 
boujowy , A e g ar k i , Precjoza i t p. za gojowe p ie ­
niądze.  Jpu f t  a b ę ę k i Komornik.

Podaję  do publ icznej  wiadomości  iż Aukcja na 
r zeczy j p rzedmioty  iakóto;  S p k y  i Krzesfa  S z y n ­
kowo*,  Sz afy ,  Ę ó ż k a  , W ó d k ę ,  Piwo,  i inne r oz ­
mai te  Eflekta tii w Warszawie p r zy  ul icy Granicz ,  
nej  w domu pod Nr  1077 lit:  A, w d. § jn i r b,  
ą raną o godź:  10 są gotowe pienj-jdza wiecej  da- 
l ącemu odbędzie  się,  Ą .  T r y j l e r o w i c z  K.

W  nocy z tj. 5. ną 6. b.  m. i r.  z domu Nr 1363 
p r zy  ul icy Jasnej ,  skradziono 2 K R Ó W ?  d ojne ia- 
dna maści czerwonej  (at  C, a 9gą  biała  uiaiącą pQ 

kasztanowate lat JO. Eprasza się ąby 
jeżel i  kto yakowa d os t r zeż e ,  r aczy ł  przyt rzymdć i 
pod Nr powyżsyy udziel ić  wiadomość,  ąa co p r óc l  
wdzięczuości  odbierze  nagrodę.  Krowy te są w ł a ­
snością biednej  fainjlji ,  upr owadzone  zostały z zą 
W jsły pr zed  .pfiezdttikatni i s t apowj ły  pały prawię 
jej fundusz.

Pp i r z ebn y lęst  ną prowi nc ją  Ń A U p Z Y G I E L  po ­
siadający ięzylęi ł a c i ń s k i ,  Nisniiepki ,  i Fr ancuzki ,  
fdiższa wiadomość u W .  Rrabo>Vskiego przy  W o l ­
skich póga tkacb  od Wo l i ,

KL ACE  gniada,  kusa ,  wi erzchowa,  dobrze  wyU- 
żdżona ,  je»t do sprzedania  po d Nr 1065 pr zv  u l i ­
cy Królewskiej ;  o penie dowiedzieć się można w R zą d­
cy P a ł a c u  t eg o j .

Dzis'  rano ciepła sto: 5. Wczora j  w po ł udnie  tS.
T E A T R  R u Z M A :  j u t r o  S p i ę a S l  P a n ó w ,  i Sfgi 

raf P rzerw ań*  zaręczyny.


